Nalefyłość pocztowa opłacona gotówką. 
Nr. 20. „Kraków, dnia 15 maja 1921. Rok IX. 
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| oczteję w Polsce ma N kwartał 69 Mk. tygodnik poświąscaj sprawom ludu katolickiego. 
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Komisja miedzysojusznicza kontro- Rybnik, Pszczynę, Kalowice, Byłom, 
lująca wyniki plebiscytowe, zakończyła Tarnowskie Góry, Gliwice, Zabrze, Ko- 
we czwartek w Opolu 28 z. m. swoje Źle, i część Raciborskiego. A do 8 maja 
obrady wnioskieni, klóry dnia nastę- opanowano całą t. zw. „linią Korfantego, 


w Londynie, aby Pelsce przyznać tyiko dnich, a nadto część opolskiego i połu- 
powiat pszczyński I rybnicki oraz nieklóre dniowo wsch. łuk oleskiego czyli dwie 
gminy na wschód od Katowic, reszię zaś trzecie Górnego Sląska, po rzekę Odrę. — 
Ł zn. prawie cały Górny Śląsk, Niemcom. Miasta, w których mieszczą się załogi 
Ludność Górnego Śląska, dowie- | francuskie, angielskie i włoskie opuścili 
dziawszy się o tej niesłychanie krzyw- powstańcy, aby nie wchodzić z koalicją 
dzącej i niesprawiedliwej propozycji, w zbrojne zatargi, Jednakże miasta te 
zerwała się samorzutnie do | odcięli powstańcy od świata. kowirone 
z ag ąc wszelkie depesze i przesyłki. Z woj- 
arD] setei p jast włoskiemi i angielskiemi, które 
Podaje. K e EE IIT RDT O występują wrogo wobec powstańców, 
ni“ peziagł sią w jednej mi- przyszło tu i ówdzie do starcia, Fran- 
nucie na calym Górnym Siąsku. | cuzi zachowują się neutralnie. 
Dnia 1 maja o godz. 4-tej po południu Na czele powstania stanął były ko. 
stanęły wszystkie kopalnie i huty, misarz plebiscytowy, krew z krwi, 
300 tysięcy robotników i włościan chwy- i kość z kości Górnoślązak, uwielbiany 
cilo za broń, której mnóstwo na Górny na całym Górnym Sląsku jako niestru- 
Sląsk nawieźli Niemcy, podobnie jak 


dzony jsgo obrońca: 
Krzyżacy sznurów pod Grunwald, — Wojciech Korfanty. 
na swą własną zgubę. W przeciągu 12 


' W kilka dni po wybuchu powałał Kor 
godzin opanowali powstańcy powiaty: 


maso przesłano Radzie Najwyższej t. zn. 9 powiatów południowo wscho- 
fanty do życia Rząd powsłaśczy, złożony. 
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z przedstawicieli wszystkich stronnictw 
górnośląskich. Ruchem zbrojnym kie- 
ruje pułkownik Nowina-Doliwa (br. Miel- 
żyński), który w rozkazach dziennych 
podnosi niesłychaną bitność i dzielność 
oddziałów powstańczych. — 

Trzeźwy lud górnośląski zrozumiał, 
że próżne są wszelkie odwoływania się 
na dziejową sprawiedliwość, zrozumiał 
że rządy europejskie przykrawają jesz- 
cze swoje piękne zasady do zimnego 
rachunku osobistej korzyści, że kęsztem 
welności polskłego ludu chcą sobie wza- 
jemnie długi wojenne wypiacić. I prze- 
 plwko tej poniewiercs zaprotestował lud 
góraeśiąski orężnem powstaniem. 

Nienawiść do jarzma niemieckiego 
est wśród powstańców tak wielka, że 
jak świadczy Korfanty w odezwie do 
premierów państw sprzymierzonych, fa- 
częj dadzą się pewstańcy posiekać, śmiżaliży 
miel wrócić pod panowanie Niemców. 

Zdaje się, że ten drugi „plebiscyt“ 
prędzej zrozumie Najwyższa Rada. Nie 
wystarczało to alianiom, że po 600 latach 
rzeczywistego oderwania od Polski, 
a po 600 latach niewoli, germanizacji 
systematycznej, prześladowania wszela- 
kiego, zachowali Słązacy wiarę, mowę 
i narodowość polską. Nie wystarczało 
im to, że od roku 1850 walczył ten lud 
o swoją polskość w pariamencie prus- 
kim, a w r. 1903 w sławnych wybo- 
rach na Śląsku posyła do parlamentu 
posłów Polaków, utrączjąc Niemców. 

Nie chcieli dyktatorzy świata zrozu- 
mieć tego, że siatysiyka wykazała na 
Śląsku 80 procent Polaków. Na żądanie 
Niemców zarządzono jeszcze plebiscyt. 
(Wśród najniesprawiedliwszych warun- 
ków, wśród najstraszniejszego terroru 
niemieckiego, pomimo głosowania nawet 
|„umarłych* Niemców, opowiedział się 
mimo wszystko lud górnośląski w ol- 
brzymiej większości gmin znowu za 
pPoiską. — i to Jeszeze byłe za maio. An- 
gielski i włoski członek komisji między- 
sojuszniczej chcieli Górny Sląsk mimo 
wszyslko przyznać Niencom. Ale 
tu inż przebrała sie miara ciuroiiwości, 


Do rozpaczy doprowadzony lud Górne- 
śląski, zerwał się de boiu I petergał raz na 
zawsz kajdany prusko- krzyżackisj niewoli. 

Nie wiadomo jeszcze dziś jaki 'ios 
czeka górnośląskich powstańców. Nie 
wiadomo, czy ostatnie wydarzenia na 
Górnym Śląsku nie staną się początkiem 
nowej wojny europejskiej. 

Ale to pewnem, że za dziecinnym 
isdem Górnośląskim stoją 

wszystkie serca peiskie. 


F 


Lt 0 Aasai Gery. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Wielka naprawdę wdzięczność nalsży Się 
„Ludowi katolickiemu" za poruszenie tak pieką: 
caj i drażliwej sprawy, jak ustawa 0 powsza- 
chnem ubezpioczeniu. Ustawa ta musi koniecznie 
sledz radykalnej rewizji, bo jest w najwyższyia 
stopniu nieprakityczną. Odbija się ona na cakin 
społeczeństwie, jażeliby ustawa miała być z ta 
surowością przeprowadzona. jaka grozi opornym. 
Chleb zamiast poianieć musi podrożeć z powodn 
tych wszystkich darmozjadów, którzy po kasach 
chorych beda pisać, a nie nie produkować. Chop 
ami sługa nie da tego. czego nie ma, a jeżeli he- 
dzio musiał dać, to musi to z kogoś ściągnąć. 
A z kogo? Ano m konsumenta! A wiąc z tego 
robotnika, nanczyciela, urzędnika, rzemieślnika, 
przemysłowca, który codziennie posyła stugę lub 
żonę na targ za żywnością, by jej dla sichie i dla 
rodziny zakupić. © 

W każdyni powiecie przez tę ustawę ukgilzie 
kilka lub kilkanaście rąk do pracy wytwórczej, 
a pomnoży się liczba, proletarjatu urzędniczeeo. 
Biurokratyzm, na który parzekaliśmy za czasów 
austrjackich, dojdzie do trzeciej potęgi i gnębie 
będzie biedną ludność., A pożytek % tejwo? Żaden! 
Kto dbał o sługę w zdrowiu i w chorobie, mie 
umniejszy sobie wydatków — kto zaś nie dbał, 
ominie ustawę. — Sługa, łeżeli nie będzie mial 
opieki domowej, przy tej ustawie nie odzyska 
zdrowia, a straci pieniądze — a gdzie ma opiekę 
domową, bez tej nastawy się obejdzie. Zatem ko- 
nieczna jost rewizja tej ustawy. Lud o niej nie 
nie wiedząał, lud nie da eoble jei narzucić — 
enercicznie przeciw niej zaprofestuje, 


4  Piastowcy spostrzegli wię, ża ehłopom zrobili 


przez swą warchołską politykę wielka krzywdę 
i kiody „Lut katolicki“ pierwszy podniógt ke- 
niamisań zmiany tet ustawy. zaczyna i Piast“ 
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robić „rejteradę". Jakiś p. Dr W. K., powtarza- 
jąe prawie dosłownie argumenty „Ludu katol“ 
z Nru 18 z b. r.. piętnuje również szkodliwość 
ustawy o kasach chorych dla chłopów. Ale tego 
mie pamięta p. Dr W. K, że właśnie riastowey, 
ci rzekomi jedyni „otrońcy ludu“, taką przysiugę 
oddali wsi polskiej. Chłopi jednak mają lepszą 
pamięć, i mie pozwolą się sprzedawać za teki 
ministerjałne żydom, ani socjalistom! 


J. 1. materetny. 
NOSZZZAŃ 
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Na cześć, na sławę powsiańconu 


W górach śląskich, nocną porą coś tak dziwnie wota, 
Cos się snuje, coś łomoce, głośny ruch dokcta, 

Tyko trudno docice tego, eo tak mąci ciszę. 

Gdy wtem slary Slązak prawi: „dziwy jakieś styszę”, 
Siuszę, mówi, marsz wojenny, słijszę szczęki broni 

1 choć w strenę rnehu lego wzrok mój w przestrzeń goni, 
Nic nie widzę, choć noc jasna, czuję tylko triwogę, 

1 ni odejść z gór tuch do dom, ni zosłać nie mogę. 
Coś mnie trzyma jaby w mocy, coś mi szepce w uszy, 
Że to duchów zbrojny hufiec zaraz w dal wyruszy... 


łdą idą... już ich widzę Boże! toć tu nasze, 
Ukochane, zapomniane, stare wojsko lasze, 

Toć Rycerze śpiący naszej Jadwigi Krótowy, 

Każdy zbrojny, każdy sirajny, do boju gotowy. - 

I blask jasny z jasmich liceów jak od świętych bije 

i „Wzrok rzewny a pogodny, wpalrzony w iiaryję 

Na szlandarze, co jak-zorza świeci w twarz żołnierzy. 
Sziandar pierwszy, za nim zbrojny Słąski Lud in: bieży. 
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Jezus Marja! jaż się zwarli... Co to wszystko znaczy? 
Jakies Duchy w Ludzie nikną wchodzą w 1.ud prostaczy, 
A lud wdycna w siebie cicho OWE LOQTNE DUCHY 
Znać wich twarzach jakąś radość, jakiś blask otuchy... 
Dziw lnd śląski się poruszył. To nast Górnicy! 
Wszyscy razem, pany, chtopy, z kopaiń robaninicy. 
Tacy mocni, tacy grożni, schylają swe dłonie, 
Rzucone im przez Rycerzy, porywają bronie, 
I jakby ieh odmienito, wszyscy stając w kole, * 
Robią znak krzyża świętego na swem jasnem czole, 
Polem Naprzód: krzykuą wszyscy, NAPRZÓD SLĄSKIE 
[DZIECI 
Na Prusaka barbarzyńcę, niech każdy dziś leci, 
Bo nas pewno żadne z mocarstw z miłości nie zbawi, 
Bo im zawsze wszystko jedno, kto się jeszcze krwawi, 
Byle micii swe pieniądze z kieszeni Prusaków. — 
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Ale Bracia! W górę sercał Niechaj każdy ruszy 
£ taką mocą, i polęgą, z laką siłą w duszy, 

Że się skruszą nasze wrogi, lecz nie wydrą mowy 
ani wiary, ani ziemi z rąk Polski, Królową. 


Kazimierz Szymański. 
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Popatrzmy prawdzie w oczy. 


„Utopją socjalistów i im pokrewnych 
jest Zniesienie wiasności prywatnej. W państwia 
socjalistycznem nikt nie powinien mieć nie swo- 
jego, wszyscy równiutko pod sznureczek otrzymt- 
ja. czego potwwzebują, od Państwa, dając DTaństwu 
w zamian swoją pracę, która również dla wszyst 
kich równe jest oesniena, 

Dorwawszy sie do reędow, rzekami posiępow- 
cy zaczęli na gwalt ideje te wprowadzać w życie. 


odłamów 


te 
Warunki po temu były bardzo pomyślne. Kiku- 
letnia wojna, tocząca się na ziemiach Polski. chęć 
wyduszesia z Polski, co sle tylko wydusić da, 
sprawiła, że okupanci nalożwii na Polsko i na nol- 
skich obywateli najrozmaitsze ograniczenia. Rzą- 
dy lewicowe skwarlinie okięty te ograniczenia 
w śpuściźuie | chociaż potrzeba, dla których egra- 
niczenia te hyly wprowadzone, minęła, nie tylko 
ograniczenia te podtrzymał, ale równocześnie 
także rozciągncji je i na inne pola jeszcze przez 
okupantów nieobjete i powołali do życia eały 
Szereg nowych urzędów: ziemniaczinych, zdożo- 
wych, aprowizacrjnych. mieszkaniowych, watki 
z liehwą. a rrzedewszystkiem ochrony pizcy, 
którą to ostatnią placówkę najteoskliwsza oto- 
czyli opieka dojrowadzzjąc do tego, że wkrótse 
miulsterstwo te porularnie zaczęto nazywać Mi- 
nisterstwcm Ochrony Strajków. Zaczęto też wy- 
dawać cały szereg przepisów i rozporządzói, a 
przedewszystkiem sprowańfzano przytnie próżno- 
wania (ust. 18 sierp. 1919) i zniesioto wolność 
pracy. 

Nowe urzędy, nowe przepisy wymagaly powo- 
łania caiceeo szeregu urzędników. I tutaj ówczesny 
Minister Spraw Wewnętrznych Thnent z calg, bez- 
czelnościaą oświadczył publicznie i wprowadził 
w czyn zasadę. że woli urzednika glmiieso i nie 
nieumiejącego, byleby jego przynależność gartyj- 
pa nie pozostawiia nie da życzenia, z 

Nowe urzedy, któremi socjaliści uszczęśliwihi 
Polskę, były bezwarunkowo i kezwzglętfuie szko- 
dliwe. Etatyzm, czyli przerzucenie na. Państwo 
wszystkich ciężarów. jest przedewszystkiem nie- 
zmienie dla Państwa kosztównem, a dla cabo- 
kształtu gospodarki Państwowej nciążliwem. Fo 
też skutki wprowadzenia etatyzmn odbiły się na 
wszystkich gałęziach gospodarstwa + twórczości 
bardzo niekorzystnie. 

Wydanie mnóstwa zakazów | rozporziutzeń, 
ograniczających wanóść poszezagólnych obywa: 
teli, wywoluje konieczna potrzobę stworzenia ea- 
logo aparatu parstwowego dia przeprowadzenia 
kontroli. czy nakazy Są wykonywane, a zakazy 


"nie przekraczane i stwarza znakomiie podłoże do 


wszelkiego rońzajn nadnżyć. Przyjrzyjmy się na- 
nrzykład bliżoj systemowi kastkowemu, który za- 
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równo mieszkańcem miast jak i wiosek dał się juź 
dobrze we znaki. Cel tego systemu jost jasny 
w pewnych warunkach potrzebny i wtedy najzu- 
psłniej usprawiedliwiony. Pewnego artykułu 
pierwszej potrzoby zaczyna brakować, a ponieważ 
artykuł ton jest dla wszystkich konieczny więc 
Państwo obojmuje wszystkie zapasy tego arly- 
kulu pod swój zarząd, oblicza, aby zapas starezył 
aż do czasu, dopóki nowego nie będzie można 
udzielić i wszystkim obywateiom równomiernie 
w oznaczonej ilości artykułu tego dostarcza, 
Z chwila wydania takiego zarządzenia artykulu, 
objętogo przymusowym rozdziałem w prywainem 
handla ani na ware zota dostać się nie powinno, 
Czy u nas jednak stało się tak choć z jednym 
artykułem wydawanym na kartki? Stanowczo wol 
Stało się właśnie coś przeciwnego! Ludzie otrzy- 
mywali kartki, na kióre nie mogli dostać przy- 
działu, a kartkowy artykuł natomiast można było 
awaze i dzisiaj tak samo kupiś w ubacznyn: 
kandlu w Gowelnych ilościach, tyle tylko, ża rw- 
aczciwym hundiarzom płacić trzeba za towar kil- 
kakrotną jego wartość. Ażeby paskarz mógł zdo- 
yé otjęty kontygentem artykuł, musi dążyć do 
mabycia go przez caly szereg nadużyć przez omi- 
nio wydanych zarzydzeń i rozporządzeń, a wiec 
ŝakżo nrzez przekurywanie calci koutrcli i admi- 
pistracji. Do przekapywania tego zaajduje się 
arunt podatny Państwo, kładae nieudolna swą i 
+iężką rękę an życiu obywateli, musi z konitczno- 
ści wytworzyć bardzo liezny stan urzęguiczy i nie 
šast w możności tei całej liczby urzędników na- 
leżycie opłaczć, Niadostatecznia wynagradzani 
urzednicy, w dodatku urzędnicy dobierani przez 
nana Moraczowskiego i Thusuta, a wiec posiada- 
iney ezesio za całe kwalfikacie jedynie przyna- 
łcżność do czerwonej partii, bardzo latwo ulegają 
modszentom paskarzy i mile uszy lechcacomu sza- 
testowi banknotów i olo w Ślad za etatvzmem 
idzie paskarstwo. przekupstwo, zacawaszczanie i 
zadapnienie afministrach państwowej. a dla ogółu 
ohywateli drożyzna, piód I nędza. Widzimy bo- 
wiem i odczuwamy aż nadto na wlasnej skórze, 
jak w ślad każdego nowego ograniczeni», Prawie 
w ślad każdego nowego zarzadzenia, wydanego 
przez Minitserstwo Aprowizacii lub Urząd Walki 
z lichwą, na kraj I obywateli ssada nowa fala 
drożyzny i obniżenia kursu naszej waluty. 

J Czu. 
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Jak uniknąć suchot, 


Do najgroźniejszych chorób, któro nękają ht- 
dzi — należy gtuźliea, czyli jak pospolicie mó- 
wią, suchoty, Choroba ta jest bardzo zaraźliwa 
i bardze miekezpicezną, Ludzie tą chorobą dot- 
knięci, jeżeli się nie leczą i Żyją w warunkach, 
które sprzyjają rozwojowi tejże choroby — przed 
wozośnie umierają. W Królestwie Polskien umie- 
reja na suchoty 4 osoby na godziaę, 

W ostatnim roku w samej Warszawie 2.500 
osób porwała ta straszna choroba. 

Na 6 osób umierających w Warszawio — Jot 
dna wtiora na suchoty. 

W Królestwia Polskiem suchoty pochianiują 
przeszlo 80.000 osób rocznie 

Leez tej choroby można sią nustrzedz i x tej 
choroby można sę wyleczyć. Aby ludzie wie- 
dziali jak mają postępować, przytoczymy wska 
zówki Warszawskiego Towarzystwa Przeciwgrue 
Żiiczego, w jaki sposób można uniknąć suchot. 

Z objawów, które u suehotników występuję 
najwcześniej i powinny skłonić każdego czławie- 
ka do miezwiceznego zasiągnięcia porady lekar 
skiej, wymienić należy: słaby i uporczywy kaszeł, 
wychudnięcie, nicwisiką gorączkę, zwłaszcza po 
popoludniu, poty w nocy, plwocinę z domieszką 
krwi lub krwotoki płucne. 

Aby uniknąć suchot, pamiętać trzeba o nastę- 
pujących przestrogach: 

Pokój, w którym mieszka? suchotnik, należy 
poddać dezynfekcji, jak również rzeczy i sprzęty, 
do uiega należące; wyszorować podloge mydłem, 
i wodą. 

Przebywać na świcżem powietrzu należy jak 
najwięcej, Praca na świeżom powietrzu jesk dai04 
ko zdtowszą, niż w zamkniętym pokoju. 

Oddychać należy wolno i głęboko, pelną pior 
sią, żeby świeże powietrze dotarło do najmniejs. 
szegó zakątka płuc, Należy to czynić codzień 
nie — przy oitwartem oknie lub na świeżem po+ 
wietrzu -— po kika minut rano i przed udaniem 
się na spoczynek. Oddychać tylko nosem, niqdy, 
ustami, chodzić często do kapicli, 

Krudne mieszkania, sklepy, piwistnie, karcze 
my i wogóle miejsca, w których powietrze bywa 
nieczywto, są szkodliwe dla plue. 

Pijaństwo, niemoralne życie i wszelkie nad: 
użycia ozlabiające organizm. przyczyniają się w 
bardzo wysokim stopniu do nabycia lub szybkie: 
po rozwoju suchote ti m 

Dziesięć rad przeciygruźiczych. 
1) Pamiętaj, że czyste powietrze, świalło sło 
sczne chronią od suchot, dlatego  codzienuig 
przewiotrzaj mieszkanie i pościel. 
2) Nio sypaj z innymi w jednem łóżleu, nia 
pij i nio jedz z iednego naczynia, ani ież jeduą 
ZACH 
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_ 5) Myj ręce przed jedzeniem, wypłuez usta po 
fodzeniu; ezyść zęby codziennie wieczorem. 

4) Nie pozwalaj dzieciom brać do ust przed 
miotów, podniesionych z ziemi, i nigdy nie całuj 
ich w usta (raczej w czoło lub policzek). 

5) Nie pluj na ziemię ani na podłogę i nie po- 
łykaj płwociny, bo piwocina często zawiera za- 
ŻĘ. 

6) Pluj tylko do spluwaczki z wodą czystą 

fub karbołową, którą będziesz zmieniał co- 
dziennie. 
3 7) Utrzymuj w czystości swoje cialo i myj eo 
dziennie mydłem twarz, szyję, piersi i plecy, kąp 
się i zmieniaj bieliznę przynajmiej maa na ty- 
dzień. 

8) Nie zamiałaj podłóg na sucho, lecz zawsza 
na wilgotno, gdyż w kurzu są zarazki. 

9) Nie pij wódki i innych trunków, bo pijacy 
najczęściej zapadają na suchoty. 

10) Pamiętaj, że dobre pożywienie 
przegotowane chronią od suchot. 

Przestrzegająe te dziesięć rad, będziesz zdrów 
ciałem i duchem, pamiętając, że „w zdrowem 
ciele, jest zdrowy duch“, 


i mleko 


Pytacie I: 

CO SPRZYJA POWSTAWANIU SUCHOT? 

Odpowiedź: Placie na żiemię, zamiatanie po- 
logi na sucho, nie zakwywanie ust przy kaszłn, 
wspólne jedzenie jednego kawalka, niemoralność 
i pijaństwo, nie pszewietrzanie mieszkań, praca 
nadmierna, wspólne spanie w jednem łóżku, po- 
wietrze pełne dymu, oddychanie ustami, 


Pytaxie II: 


CO ZAPOBIEGA SUCHOTOM? 


Odpowiedź: Lekarz, światło słoneczne, czysta 
powietrze, obfity pokarm, odpoczynek na świe- 
fem powieżrzu, zakrywanie ust przy kaszlu, n* 
pzczenie plwociny, spluwaczka z płynem odkaża- 
jącym, czystość ciała i czystość duszy, jedzenie 
własną łyżką z własnego talerza, spanie na wla- 
Bnym łóżku. 


Matka nawraca się 
przy trupie syna. 


(Zdarzenie prawdziwe). 
` Zapadła noe. Na niebie ukazał się księżyc 
j ciekawie zagląda do okien <hat podmiajskiej 
wioski, gdzie zalepła już zupełna cisza, Wieśnia= 


87, znużeni ealodzienną praca, ponei spokojnym 
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snem. W jednem oknie jednak błyszczało jaszczą 
światło, 

to w małej, ale dostatnio urządzonej izbie 
przy stolo założonym książkami, siedzi chłopałd 
w stamienckim mundurku. Na kolnierzu połyskują 
mu cziery złote paski. Głowę wsjmuł na dloni, 
a wzrok utkwił w książkę. 

Za pawę dni czeka go matura. Pył zawszą 
pierwszym cclującym w klasie, Bo pracował „Ne 
miounie, a przytem dał mu Bóg niezwykłe zdoła 
ności, wiege pewny dobrego wyniku matury, pua 
ścił wodze swym myślom... z 

Myśli zawróciły w przeszłość... — Zdamu się 
ak niedawno —- pasał krowy, chodził do wiej< 
skiej szkółki, a potem przez ośm jat do miasta 
do gimnazjum. Ileż to trudów, prac i: wysiłków 
wypełniło to ośm lat... Stanęła mu przed oczyma 
ciężka choroba, jaką rok temu przesadził, chos 
roba, która przeszła, alo zostawiła po sobie wadę 
serca. Stanęła mu przed oczyma śmierć Ojca — 
e jak straszna śmierć... 

Ale oto dobiega kresu, Za kilkadziesiąt gedziń 
ukończy gimnazjum i stanie wohec pytaniay 
„czem będę*? : 

— Czem będę? ja syn bogatego chłopa, który 
stał na czełe gminy, który był wragiam księży 
4 wrogiem wszystkiego, co wspom'nało imię Boa 

— Ja, syn tego, który umierzjąc, nie chcial 
pojednać się z RBogiem!... a 

— (zem będę, ja, jedyny syn kobiety, która 
mnie, małemu chłopczynie, duta katechizm. bym 
sią nie nezył prawd wiary, która pozwalała m 
na różne karygodne wybryki, ale biła mnie za toy 
zo uwaiekałem na naukę religii, na przygotowania 
do spowiedzi i Komunji św.... r 

— Czem będę, ja, który, nie widziałem matkł 
idącej do kościola, matki modlącej się, który mia 
słyszałom w tej izbie nigdy słowa „Bóg“, alg 
slyszalem nieraz, jak ona — ona, matka mojag 
którą kocham ponad świat cały. zaklinała, by, 
nie wołano „klechy“, kiedy choroba ją złoży, boj 
woli zobaczyć djabła niż księdza... z 

-— Dziwne są wyroki Boże, i kiedy ojciea 
nie doczękał, niechaj choć matka przekona sią 
o tem, niech się przekona o tem ta garść sąsią4 
dów, opanowana przez wcicionych szatanówą 
przez niedowarzone głowy, które potrafiły ich 0» 
potać, miotając obelgi na to, co święte, a łudząd 
zandnemi obietnicami, wciągając w nięzdzową 
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pmńitykę, rozbily w icn duszach uajdroższy 
skarb — wiatę, — Nioch się przekonają: 

— Ja bode księdzem! — Tak! Muszę umyć 
laskę nawróconia dia w- 
których ona swym przy- 
od kosciola. 


wine rodziców, ublagać 
tki i tych wszystkich, 
ldadem potreliia Gdciągnąć 
księdzem! Ja wasz. wroce do was—wrscę jeszczo 


Będę 


więcej wasz, niż dzis. Wróce, niosye wam Cib 
zhawienia, pokana umocnienia, slowa Prawdy 


najwyższej. 


— Wrócę, niesąc w rękach krzyż, Ly wznieść 


was w zwyż... 
— Antos! każ już spać. wnet świtać zacznie, 


Giriograk drgnął jakky ze mu zbudzony | zi- 
mknąwszy książkę odpowiedzial: 
— Już io mamusiu, zaczyłałeia się... 


—— —— —_ ë ——_ || 


wiuleetwaen dojrzałości į q:0- 
Aztek do domu. Nio 
Jednak, go zbiera. Wszak 
na będzie w czem chcezostuć. 
Jak to w domu Racja — to powie matka? 
Paże da! siłę do walki, jaka muje czeka. Pozwól. 
byin pokonał w sobie milość synowską, hy zwy- 
ciężyła we meio mHosé ku Tobie... 

Obawy Autka nie były pionne. Po chwilach 
wesela i radości, którą przerwała tylko kilki- 
dniowa choreba serea, po parotygodniowym wy 
perzynku, nadszedł czas przygotowan do wyja: 
zdu na uniwersytet. 

Matka shulu swoje plany, jakto jej Antek za 
parę lat zostanie adwokatem, jak chłopi beda 
chodzić do niego po raden jak kiedyś, kiedyś, 
może i poslem zostanie, 

Antek milczące, słuchał malczynych rajeń. 

Ak jednego dnia przy śniadaniu, matka pogla- 
dziła go po słowie i powiedziała: 

— Qj smutno będzie kez e'ebie mój p. adwo 
kacio. 

— Majausin ja nie adwekatem, 
ZOstane, 

Matka odskoczyła, jakby ją kto ukropem o- 
Parzył. 

— Anlku, synu mój! ec ty mówisz? Czy się 
to godzi tak żartować ze starej matki? 

— Mamusiu! to nie Żart! to prawda, prawda 
nioodwolalna: — Będę księdzem! 

Twarz matki przybrała dziki wyraz. Widząc 
ną twarzy syna niezłomne 
ku la: 


Z otraymanen *ń 
stopem ceniącym powraca 
wogiu 
reszeie WWYZKAĆ, 


nedość lecz 


trze 


lecz księdzem 


postanowianie, sy- 


KPN. 20 g dh. 


| 
| 


15 Maja 1924 e. 
— Tyś nie mój! wie chcę cię znać! — I bva 
suąwszy drzwiami, wyszła z izby... 

Ustala wszelka praca i przygotowania, bo da 
gospodyni bano się przystąpić. Antek chodził jak 
struty, Matka udawała, że go wcale nie widzi, 
aio w sercu tudziła się jeszcze nadzieją, że się An- 
tex rozmysli. 

Nadszedt dzień odjazdu. Antek raniutke qe. 
szedł do kosciola. Wyspowiadał się i przyjął Kos 
muuję 5%. z taką wielką milością, iak nigdy, u- 
maerniwszy się w ten sposób na duchu, wrócił do 
domu, a spakowawszy najpotrzebniejsze rzeczy, 
zbliżył sią do matki i ucałował ją w rękę, pod- 
niósł an nią swe oczy, tchnące synowską milo- 
ścią i wvtaówił szeptem: 

— Mamusiu, jadę, pobłogosławcie mnie, złóż: 
tia pocałunek na mem czole. 

— idź precz! ja cię nie znam! 

Autex zbladł Czuje, że zadawniona choroba 
serca odnawia się, robi mu się słabo, ale pyta 
jeszcza szęptem: 

— Mamusiu, czy to wasze ostatnie słowo? 

— Ostatnie! idź preez! przyszły klecho! 

Antek, trzymając walizkę w ręce, zachwiał się 
na urgach j runął na ziemie... 

— t_ 
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Adbudziła się matka, z krzykiem rozpaczy przy- 
padiw do syna. Podnosi jego zo tuli do piersi, 
a ukrywajso pocałunkami mów 

— Antktul 'Antosiu, przemów choć 
spojrzyj na matkę... 

Ale Antek już nie przemówił. 


słowo, 


Moly zaszło źrenice z blagalnym wyrazem 
wzniosły się jeszcze ku matce, jakhy chciał jeż 
powiedzieć: 

— Matko, nawróć Się... 

Sorco odmówiło siły do zwiesienia zadanoga 
bólu — pękło — a dusza Antka poszła do Naj. 
wyższego Kapłana w niebie. 
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Zrozumiała matka ostatnią niemą prośbę syna. 
Odsznła swą słabość i niemoc wobec Potęgi, któ- 
rej wypowiadała walke. Sztywniejące ciało syna 
wicżyto jej coraz bardziej, a wzrok trupa syna 
wciąż w nią joszeze utkwiony blagał: „Matko na- 
wróć się”. „Twoje obałamucone serce opanowała 
nienawiść do kościoła i krzyża. Ta nienawiść roz 
dzieliła nas I nic innego tylko Wiara t Miłość zac 
WU pdlączy tas, 
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W martwych oczach Antka wyczytuła matka 
i mozumhkta Najwyższą Prawdę. 
Przywarła swe usta do łodowatwych już ust sy: 
na i szeptem ledwo dostyszalnym wymówiła: 
— Synu zrozumiałam! Tyć małe nawrócił... 
" Władzia D. 


Jeszcze o t. zw. „ficza- 
ieżnym kościele polskim“. 


Otrzymujemy uastępujące pismo, które uamie- 
szczamy w całości: 

„W numerze 17 „Ludu katolickiego" z b. r. 
ukazuia się korespondencja pod tytułem: „List 
z Ameryki o djsvbelskich „..postołach'. Ponieważ 
bylem przez dłuższy czas w Ameryce i sprawy 
omawiane w tym liście są mi znane, dlatego po- 
staram się przedstawić, jak właściwie wyglada 
hościół niezależny w Ameryce, Korcepondons 
bowiem albo nie znał dobrze stosunków, albo też 
rozmyślnie chciał się minąć z prawdą, Przypu- 
sanam 10 pierwsze, że nie znał dobrze stosunków. 

Otóż sprawa przedstawia się następująco: 

Nieprawdą jest, jakoby ksieża „niezaieżni* 
w Ameryce byli nieżonaci, ho ani o jednym nie- 
żonatym księdzu niezależnym nie słysmaiem. — 
"Tylko, że kościół niezależny nie uznaje sakra- 
meniu mażżeństwa, dlatego „księża“ „niezależni“ 
czesto żony zmieniają. 

„Niezależni“ gnieżdżą się przeważnie w pino- 
cno-zachodniej części Pensylwanji, a ich niejako 
etolicą jest miasto Scranton Pa. Poza Donsylwa- 
nią jest ich znikoma liczba, a wszyscy razem nia 
stanowią ani pół procent emigracji polskiej w A- 
moryce. | 

Kościoły ich, to są w ogromnie przeważającej 
liczbie tymczasowe budy, skiecone z desek, bo 
sami nie wierzą w swoją trwałość. Podobnie wy- 
Slądaja ich płebanje. 

Co zaś do szkół, to w całych Stanach Zjedne- 
czonych nie mają uiezależnicy ani jednej szkoły. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że w Stanach Zjedno- 
czonych szkoły parafialne, czyli wyznaniowe, 
mają tylko katoliey, a z katolików mają je tylko 
Idandczycy, Niemcy. Polacy i Słowacy. Nie mają 
więc szkół paralialnych Włosi, chociaż są zna- 
cznie liczniejsi od Polaków, nie mają ieh Litwini, 
Węgrzy. Czesi, Rumuni i t. d. A tem bardziej nie 
ma szkół swoich .niezależna, heretveka sektą, 

Niema także mowy o jakiemkolwiek naucza 
niu w szkole mzez księży niezależnych, choćby 
dlatego, że księża niezależni przeważnie sami nig 
nie umieją. Rekrutują sie bowiem z szumowin, 
którym się w fabryce pracować nie chce, biskup 
zaś niezależny wyświęci każdego, byle umiał czy- 


tać i pisać, Istnieje wprawdzie coś nakształt sm l 


minacjam w Seranton Ta. ale cia nauka ogra- 
nieza się do liturgii, a v teologii wystarczy, je- 
żeli się przyszli pracownicy kościoia niezaleźnege 
nites wyzywać Ojca św. i katolików, bo na 
iom głównie polega cala ich praca „kapłańska, 

Z miłością ejczyzny zakiadanie parafij uieza- 
leżnych niema nic wspólnego. W Ameryce ko- 
ściół przedstawia wiarę, a miłość ojczyzny —. 
szkoła parafialna. Mogliby n. p. Polacy dzitci 
swoje posyłać do szkoł nubliicznych bez obawy 
o ich wiarę, bo chociaż szkoły yublieznoe są 
w Ameryce bezwyznaniowe, ale tam wiara dzieci 
tak jest szanowani, że nawet wyobrazić sobie 
nia można, aby się udzrzały podoune wystepy 
nauczycieli przeciwko wierze dzieci. jakie w na- 
szym kraju uchodzą bezkarnie, Naukę zaś zeligji 
mogirby dzieci pobierać w kościele. 

Chodzi jednak o język dzieci, czyłi o pais” bóś 
dziecka, © miłość ku ajezyźnie — i żeby to dzi 
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cko nie przestalo kyć Polakiem, rodzice jegr nie 
żałują ogromnych wydatków na szkcłę polską 
i jej utrzymanie, co świadczy o wartości Pots. ( 
katolickiej w Ameryce. A przytożywszy do tych 
zaslug wszystkie oliwy ponoszone przez tę Polo. 
nję w ostańnich szasuch dla Polski w pieniądzach 
i zołuierzach, trzeba powiedeieć, %9 dla chłopa 
poskiego w Aimcryce, tewającepo przy Kościelę 
kaiolichim, trzeba mieć szacunek. 

Tego ionak Zudną miarą nie można powie 
dzieć o Polakach, żyjacych zdaleka od Kościołą 
katolickiego w Ameryce, a tem malej o niezale- 
żnikcch, bo przecież naszą moralną ojczyzną ta 
są przedewszystkiem odzieaziczone po przodkach: 
język i wiara, — a miezałeżnicy o język ne dbują, 
a wiarę zdradzaja. Gdzież tu wiec miejsce na 
jakas miłość ojczyzny? 

Niema też mowy o inkiejś ofiarności niezale: 
Zników na kościół i szkołę, bo parufje niezależne, 
które powstały przez odlączenie się od Kościoła 
katolickiego. w tym celn założcne zostały, aby 
się ich członkowie uwolnili od świadczeń na cele 
katolicko-narodowe. Ich zaś kościcły i księża są 
utrzymywani — zieszłą bardzo nędziie — przez 
luterskich hanstystów i metodystów, którzy nie 
żałują nieniędzy. «by podtrzymać schyzmę w Koz 
ściełe katolickim. 

To wszystko. co „djabelscy apostołowie” ko: 
ściała niezależnego mówią o wysodach w kościo- 
Tach. ma zastosowanie tylko do kościołów katoji- 
ckich, bo katolickie są tak wygodnie urządzone, 
a nie heretyckie budy. Nie mają też „niezależni“ 
nigdy trzech sum, bo ani księży, ani ludzi na 
tylo nie mają. Parafie niezależne w porównaniu 
do naszych katolickich są nieliczne i maleńkie, 
liczace zwykle zaledwie kilkanaście obałamuco- 
nych rodzin. 

O stosunku wzajemnym księży niezależnych 
i ich parafian można tylko powiedzieć, że sią 
darzą nawzajem szczerą 1 głęboką pogardą, ba 
się — znają wzajemnie. Takąqsamą pogardą otsa 
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cza ich ca de spoieczeństwo ameryka ńskie, 5 ona 
eobie to uświa: lania, że kis zdradził wierę przod 
ków, tes zdradzi i ojcz yznę, i wszystko, co cze. 
wemu ceziowiekuwi jest drogie. Toteż uiczależnicy 
tylko tutaj u pas w Polsce tak szeiwko goly 
otwierają, aby sobie powetować te pogarāo, którą 
w Ameryce są otoczeni. Sposób więc, w jaki tra- 
ktują ludzi księża katoliccy a heretyccy nie może 
Kć nawet w porównanie, 

Pisze E da A EN że 100 księży niezale- 
żnych przyjechało do Polski w eelach agitacji. 
Liczba ta jednak wydaje mi się grubo przesa: 
dzoni, bo w calej Ameryce niema wszystkich 
książy a 190. Chać wice zjechali do 
Polski — wszak były juź publiczne występy KA 
“Krupskiego — to Dik na pewno w mniejszej 
liczbie. 

Tak więc mmzedstawia się w rzeczywistości 
stam kościoła niezależnego. Kło bliżej zna tę he- 
rołycką sektę fauztyków, ten tylko większej mi- 
łości nabiera wzgledem Św. Kosciola rzymsko- 
katolickiego. Ks. Jan Mieczxo. 


isdakior „Piasta“... zwarjówał? 


Ostatnia pigułka, jaką zadał piastowcon „Lud ka- 
tolicki* (w Nrze 18 b. r. p. t. „Oszezerstwa plastow- 
ców na Stólcę apast,*), ckazala się za silna. Redak- 
tor „Piasta me może jej w żaden sposób strawić. 
Na pierwszej więc stronie 19 Nru swojego „Piaścika” 
placze, jak pięcioletni szafraniec, że „wszyscy prze- 
ciwko nim*.. A pa piątej stronie tego samego nu- 
meru, pizyznawszy się nareszcie publicznie, iż ma 
jasno postawione mu zarzuty nie może dać żadnej od- 
powieśzi, wpada w rozpacz i pod wpływem gorączki 

| paczyna toś majaczyć o Kobierzynie. 

` Czashy już był najwyższy, aby i tę placówkę opa- 
nowali p ustowcy i obszdzili ją „Swoimi“ ludźmi. Mo- 
żeby się wrcezcie uzdrowiły stesunki w Polsce, 


Rodzice i szkola. 


Dom rađzicielski i szkoła — to dwa główne czyn- 
wiki, decydujące o moralnej wartości dziecka, o jego 
przysziości, 

Zadaniem domu rodzic'clskiego jest rozbudzić 
w dziecku już w zaranu jego życia uczucia religijne 
przez częsta 2 niem rozmowy o Bogu i Jego dziełach, 
na które dzieeko eodzionnie patrzy, przez odmawianie 
wspólnyeh modltw, przez posyłanie dziecka na 
mabożceństwa, na nauki katechizmu i kazania do ko- 
ścieła. Rodsieo mają wylywać w kierunku dodatnini 
na moralną stroną dziecka, to znaczy mają wpajać 
kw jego serce dobse 223 ady, by umalo edróżnić to, 


co dobre i piękne l tego, co złe i brzydkie. Rodzica 
mają przełamywać zią woję, czyli t. zw. upór dziecka, 
objawiający sią nieraz nawet u niemowląt, maają za- 
prawić ja do karności, posłuszeństwa, szącunku dia 
starszych, do spełniania swoich obowiązków, hy 
w późniejszom życiu było dziecku dobrze z ludźmi, 
a jwiesom z niem, 

Szkola przychodzi domowi rodzicielskiemn a po» 
mocą. Nie tylko howiem uczy dziaiwę czytania, p'ea- 
nia, rachunków i innych potrzebnych jej w życiu wia- 
domości, ale także wskazuje przez przykłady co ds= 
bre, a co zle i jak należy dobrze czynić, a złego 
unikać. 

Bez wspólpracy jednak rodziców ze 
szkolą „wszystkie wysiłki uauczycielstwa żadnych 
nie przyniosą owoców. 

A ną ezem polega ta wspólpraca rodziców. zg 
szkoła? 

Przedewszystkicm muszą rodzice wpajać w swą 
dzieci te same zdrowe zasady, co i szkoła. A więc 
dzieci muszą w domu widzieć i słyszeć to stma, ca 
w szkole. W przeciwnym razio poostaje w dziecka 
duszy zamieszanie; ne wie ono, kto ma shiszność, 
nauczyciel czy rodzice, Czyż mogą n. p. takie dzieci 
być dobremi, które słyszały w szkołe, że trzeba co- 
dzień rano i wieczór się modlić, uczęszczać w nies 
dzielę i święta na Mszę ćw. i nauki, pościć w dni na- 
kazane, aw domu widzą, że rodziee ich wesle sią 
nie modlą, do kościoła nie chodzą, lub rzadko chodzą, 
a o spowiedzi, Komunii św. ani mowy nawet w do- 
mu nigdy niema? 

Rodzice muszą również czuwać, aby kwiążki i ze 
szyty nirzymywały dzieci we wzorowym porządkn, 
by się do szkoły nie spaźniały, a zadane jm lekcja 
w domu zawsze odrabiały, Przez to uczy się dziecko 
karności, porządku i zamiłowania pracy. Wszelkie 
kłamstwą i wykręty trzeba zwalczać 
zawczasu. A jeśli dziecko z powodu niedbalstwa, 
lerćstwa łab nieposłuszeństwa zostanie przez nauczy» 
ciela ukarane, nie powinni się o to rodzice gniewać— 
jak to czasem bywa — ale zbadać winą dziacha 
£ zwrócić mu uwagę, iż bez winy nie byłoby ukarano. 
Ta jednomyślnością, konsekwencją, sprawią rodzice, 
że dziecko w przyszłości będzie przewinień unikało, 

Ale jakże często rodzice nie wspólpracują pod tym 
wzgłędem xe szkołą! Dają raczej posluch kłamliwym 
wysrętom dziecka, nie posyłają go do szkoły, a cu 
gorsza, często po ukaraniu dziceka przez nauczva 
ciela (cielkę), wyzywają i przekiinają  naaczyciela, 
wyprawiując w szkole awantury. Jakie skutki zosta- 
wia takie postepowanie? Oto dziecko wie, że slusznie 
zostało ukarane, ale, że rodzice w zaślepieniu swojem 
stają w jego obronie, rozzuchwala się do tege 
etopnia, że poprostu drwi sobie z wszelkich upomnień 
przełczonych, a wnot drwić będałe i z upomuień sa- 
mych rodziców, 

Czesto też winni rodzice poroznmiewać sik zé 
szkołą w sprawie wychowania swych dzieci, zapyty- 
wać się o ich zachowanie i postępy. Z takich bowiem 
wywiadów wiclę wyplywa korzyści. 
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I jeszcze jedno. Podobnie jak nanczycial stara sią 
mogłębić u dzieci uczucia miłości i wdzięczności dla 
rodziców, tak nawzajem rodzice winni wyrabiać 
u dzieci miłość i szacunek dla nauczyceli. Powiraż 
sodzice unikać wszelkich ujemnych uwag o nauczy» 
cielach wobec dzieci i nie pozwolić, aby dziecko źlo 
się wyrażało o swych nauczycielach wobec rodziców. 

Gdyby rodzice o tem pamiętali, jak niesły- 
ehanie ważną jest ta współpraca domu 
zeszkołą., tą jednomyślność rodziców z nauczycie- 
lami, jakieżby inne dzieci wychodziły ze szkoly. 
Uezyłyby sięi wyckowywały na pociechę rodzicom, 
Bogu na chwałę, a ojczyźnie, znękanej tylowickową 
niewolą, na pożytek. i 
Fr. Mikołaszkówna, 
kierowniczka szkoły w: Inwaldzie, 


Czego potrzebuje 
polskie pszczelnictwo 


(Dokończenio). 


Pizy hodowli pszezół jest niezbędny cukier. 
Wprawdzie pszezola jest stworzeniem, które sa- 
mo o sobie myśli i żywić go nie trzeba, ała ow- 
szem (jak w r. 1914, 15, 16 i 17) przynosi wiele 
x ochodu, ale są i lata bardzo przykre i w zbiory 
kząpe; wtedy inzeha przyjść pszczołom z pomocą 
w cukrze. Dawniej to byw łatwo: każdy kmpił ta- 
wio, ile sheiał, ale teraz czwarty rok rażją pszezer 
farze wielką biedę, bo miodu mało, a cukru do- 
stać nie można. Cukier żólty (melasa) jest dla 
pszezół trucizną; musi być dla nich cukier biały. 
Uukrem żółtym wytruliśmy pni bardzo wiele. 
Wiadomo nam starszym pszczelanzom, žo nawet 
w takim roku jak zeszły (1920) — który uważają 
za dobry — nie wszędzie rosliny miód wypacały. 
W Królestwie podobno zebrano miodu wiele, a tt 
w zachodniej Małopolsce z powodu zimnej wiosny; 
suchego lala iz powodu wschodnich wiatrów 
pszezoły nie uzbierały tyle, by pmwuezimować. 
szczególnie osadzone roje i pnie zrojone trzeba 
było już w sierpniu karmić i wszystkie w jesieni 
podkarmiać, Nieraz jest tak, że w jedmej wsi miód 
jest, a w innej © 4-—6 klm. dalej wcale go niema. 
I teraz i zawsze będzie cukier pszczolom potrze- 
bny, raz w większej, raz w mniejszej ilosci, ale 
kawsze. Im więcej dostaniemy cukru, tem więcej 
możemy oddać w przyszłości miodu. Dlatego wy- 
rażamy tu wielkie podziękowanie tym posłom, 
którzy na początku lutego gorąco woli się w Sej 
mie za pszezolami tak, że może cnkiew biały na- 
Sze pracownice dostaną, Takim obrońcą pszczół 
jest pose! tarnowskiej ziemi. Dr. Mstakiewiez. 

Aby nasze pszezelnietwo mialo byt zapewnio- 

Y. potrzeba mu ustawodawstwa khariuego. Stara 
oigzą miała! bandzo pięluct ustawądąystwo bar- 
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tnie i „cechy bawiników I miodowarów*, Wszalę 
należałoby obmyśleć jakieś kary na tych, którzy: 
1) całe pasieki z miodu obrabowują, pszezóty i ear 
ie pnie pałą, 2) całe pnie kradną, 3) zonileć vote 
myślnie podrzucają, 4) pszezoly siawkują, 5) roje 
sobie przywlaszczsyją, 6) wiszące osiadłe roje roz- 
myślnie niszczą, 4) miód i wosk fałszują, 8) egnie 
lee ukrywają, 9) ustawa o wywożeniu pszezół ną 
paszę, 10) ustawą o sadzeniu i sianiu roślin mio: 
dodzjnych i t. d 

Pasieczniey powinni być wezwani mwez Minl> 
sterstwo rol. do opracowania poszczególnych parar 
grafów pszezelarskiej ustawy, Wysoki Sejm raczy, 
ją uchwalić, a wtedy barinicuwo polskie stanie 
na wysokości zydania, a połączone z sadownise" 
tweom podniesie naszą. walutę, Praca, to waluta. + 

Upraszamy wkońcu Wysośi Rząd, by raz jub 
coś zarządził, byśmy z zagranicy różne potrzelna 
nam przybory pszezelarskie sprowadzać mouli 
byśmy pien'ądze posyłać mogli, Tu u nas niczos 
go dostić nie można, a z zagm nicy nie cheg pray- 
słać, bo pioniedey posłać nie można ani przeka» 
zem, ani. czekiem. Dokąd to będzie? 

St. ROhrenschef. 


.onstylucje 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


(Dokończenie). 

Art. 113. Każdy związek religijny, uznany przed 
Państwo, ma prawa urządzać zbiorowe i publiczne nas. 
bożeństwa, może samadziclinio prowadzić swe spra. 
wy wewnętrzne, może posiadać i nabywać majątek 
ruchomy i nieruchomy, zarządzać nim i rozporzą: 
duać, pozostajo w posiadaniu i używaniu swoich fune 
Gacyj i funduszów, tudzież zaldadów do celów wy- 
znaniowych, naukowych i dobroczywnych. Żaden 
Zwiazek religijny jednak nie może stawać w sprze» 
czności z ustawami Państwa, 

Aré. 114. Wyznanie rzynsko-katoliekie, będąse 
religią przeważającej większości narodn, zajmuja 
w Państwie naczelne stanowisko wśród uprawnionych 
wyznań, Kościół rzymsko-katolieki rządzi się własno 
mi prawami. Stosunck Państwa do Kościoła będzią 
określony na podstawie ulładu ze Stolicą Apostol- 
ską, który podlega ratyfikacji Sejmu. 

Art. 115. Kościoły mniejszości religijnych i inna 
prawnie uznane związki religijne rządzą się same wła 
snomi ustawami, których uznania Państwo nie o©dmó- 
wi, o ile nie zawierają postanowień sprzecznych s pra- 
wem. Stosunck Panstwa do tych kościołów i wys 
znań będzie ustalony w drodze ustawowej po poro- 
sumienia się z ich prawnemi reprezentacjami. 

Art. 316. Uzmsnio nowego lub dotychczas praw- 
nie nie uznanego wyznania nie będzie cdmówiona 
awiązkom religijnym, ktorych urzędzenia, nauką 
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i ustrój vio są qjuzcciwne porządkowi publicznemu, 
„ni ohyczajności publicznej. 

Ari. ti7. Badania naukowe I ogłaszauie ich wy- 
ników są wolno. Każdy obywatjd ma prawo Dauczać, 
zalużyć szkolą lub zukisd wychowawczy i kierować 
niami, skoro uczyni zadość warunkom w ustawie 
przen sauyin zakresie kwalifikacji nauczycie, kezpiie 
ozshGiwa powierzonych mu dziaci i lojalnego stosu- 
ku da Państwa. Wszysękie szkoły i ankiady wycho- 
wawcze, zarówno pulliczne, jak i prywatne, podlega- 
ją nadzorowi wladz jmóstwowych w zakresie pranz 
ustawy określonym. 

Art 118, W zalresię szkoły powszechuej uaukx 
jost obowiązkowa dla wszystkich obywateli Państwa. 
Uw», zakres j sposób pobieranin tej nauki określ 
usiawa. 

Art. 119. Nauka w szkolach państwowych i sa- 
morządowych jest bozpłatua. Państwo zapewni uts- 
niom wyjątkowo zdolnym, a biezawożnym stypendja 
nt urzybanie w zakładzch średnich i wyższych, 

Ast. 120. W każdym zakludzie nankowym, Rió- 
rego program obejmuje kszidecuie miledzieży poniżej 
lat 18, ulrzyemywanym w calości lub w cześci przez 
Państwo lub cinla samorządowe, nauka roligji jest 
Ha wszystkich uczniów obowiązkowa. Kierownictwo 
i nadzór nauki religji w szkołach należy do właści- 
wego związku religijnego z zastrzeżeniem naczelnego 
prawa nadzaru dla państwowych władz szkolnych. 

Art, 121. Każdy obywatel ma prawo do wyna- 
grodzenia szkedy, jaką mu wyradziły organy wła- 
dzy państwowej, cywilnej lub wojskowej. przez dzia- 
tuność urzędową, niezgodną z prawem lub obowiąz- 
kami 

Art. 121. Każdy obywatel ma prawo do wynagro- 
dzenia szkody, jaką mu wyrządziły organy władzy 
państwowej, cywiinej lub wojskowej, przez działal- 
ność urzędową, niezgodną z prawem lub obowiązka- 
mi slużby, Odpowiedzialnem za szkodą jest państwo 
solidarnie z winnemi organami: wniesienie skargi 
przeciw państwn i przeciw urzędnikom uie jest zale- 
żne od zezwolenia władzy publicznej. Tak samo od- 
powiedzialne są gminy i inno ciala samorządowe oraz 
organy tychże, 

Przeprowadzenio 
ustitwy. 

Art. 122. Postanowienia o prawach obywatel- 
skich stosują się także do osób, należącyh do siły 
zbrojnej. Wyjątki od tej zasady określają osobne u- 
sławy wojskowe. 

Art. 123. Sila zbrojna może być użyta tylko na 
żądanie władzy cywilnej przy ścistem zachowaniu 
ustaw do uśmierzenia rowrnehów lub do przymuso- 
wego wykonania przepisów prawnych, Wyjątki od 
tej zasady dopuszczalne są tylko na mocy ustaw 
o stanie wyjątkowym i wojennym. 

Art. 124, Czasowe zawieszenie praw obywatel- 
skich: wolności osobistej (art. 97), nietykalności mic- 
szkania (art. 160), wolności prasy (art. 105), tajemni- 
cy korespondencji (art. 106), prawa koalicji, zgroma- 
dzenia się i zawiązywania stowarzyszeń (art, 108), 


tej zasady określają osobne 
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moża nastąpić dla caiego obszaru państwowego lub 
dia miejscowości, w których okaże się konieczne so 
wzgłędów bezpieczeństwa publicznego. 

Zawieszenio takie zarządzić może tylko rada mi~ 
nistrów za zezwoleniem prezydenta Rzeczypospolitej 
podczas wojny, albo gdy grozi wybuch wojny, jako 
też w razie rozruchów wewnętrznych lub rozległych 
knowań o charakterze zdrady państwa, albo bozpie- 
ezaństwa obywateli 

Zarządzenie takie rady miuisirów w czasie trwa» 
nia sosji sejmowej musi być natychmiast przedstą- 
wione Sejmowi do zatwierdzenia. W rasie wydania 
takiego zarządzenia, mającego obowiązywać na ob- 
szarze, obejmującym więcej, niż jedno wojowódiawo, 
w Gzasie przctwy w obradach sejmowych — Sejm 
muierą się automatycznie w ciągu dni 8 od oglosze- 
nia owego zarządzenia wiem powzięcia odpowiedniej 
decyrzji. 

Jeśli Sejm odmówi mutwierdzenia, stan wyjątka- 
wy natychmiast traci moe obowiązującą. Jeżeli rada 
ininietrów zarzędzi sian wyjątkowy po zakończeniu 
okresu sejmowego lub po rozwiązaniu Sejmu, za- 
rządzenie rządu winno być przedstawione Sejmowł 
uowowybranemu niezwłocznie na piorwszem posie- 
dzeniu. 

Zasaly te okrośli bliżej ustawa o stanie wyjąte 
kowym. 

Zasady czasowego zawieszenia wyżaj wymienio- 
nych praw obywatelskich w czasie wojny, na prze 
strzeni obszaru, objętego działaniami wojennomi, 
okrośli ustawa o stania wojennym. 

Art. 125. Zmiana konstytucji może być nchwalo- 
na tylko w obecności conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów, wzstednie ezłonków senatu, większo- 
ścią dwu trzecich głosów. 

Wniosek o zmianą konstytucji winien być podpi. 
sany conajmniej przez jedną czwartą część ustawa- 
woj liczby posłów, a wniesienie takiego wniosku zł- 
powiedziane conajmniej na 15 dni. 

Drugi sejm, zebrany na podstawie tej konstytucjł 
może dokonać rewizji ustawy konstytucyjnej własną 
uchwałą, powziętą większością 8/, przy obecności co" 
najmniej połowy ustawowej liczby posłów. _ pe. 

Art. 126. Niniejsza konstytucja ma moc obowią- 
zującą z dniem jej ogłoszenia, względnie o ile urze- 
czywistnienie jej poszczególnych postanowień zawl- 
sło od wydania odpowiednich ustaw z dniem ich woj- 
ścią w życie. 

Wszelkie istniejące obecnie przepisy i urządzenia 
prawne, niezgodne z postanowieniami tej konstytucji, 
będą najpóżniej do roku od uchwalenia tej konsiy- 
tucji przedstawioną ciału ustawodawczemu do uzge- 
dniania z nią w drodze ustawodawczej. 


Przesyłajcie składki 
na fundusz prasowy. 
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eor E EA ARIE 3 
* NIE CHOWAJ PIENIĘDZY W KOMORZE Í 
ZŁODZIEJ .. POŻAR 


zawsze je zaajdą, 
Chcesz, by pieniądze Twe przyniosły dochód i były bezpieczne 
złóż je 
W POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


Złożyć i odebrać gotówkę możesz zawsze w każdym urzędzie pocztowym. 
Od pieniędzy, które w Twoim schówku żadnych korzyści nie przynoszą, otrzy- 
masz trzy procent. 

Nis zwiskaj ami cmia, każ do najbliższego urzędu pocztowego i 2&e 
żądaj ksiąkeczki oszczednościowej. 

Chcesz więcej wiadomości — Napisz do Dyrekcji Pocztowej Kasy Oszczę- 
dnożci w Warszawie, pl. Waracki 8, i wrzuć beg marki do skrzynki pocziowej. 
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Ostatnie wiadomości 
z Górnego Sląska. 


Zanim ten numer dojdzie do rąk Szanownych 
Ozytełników, może juź sprawa G. Śląska będzie 
tozstrzyguiętą, W każdym razie położenie jest 
bardzo poważne. 

W. Niemczech przeważa zdanie, ażeby uttima- 
tum koalicji odrzucić i wojska nie rozbrajać. Na 
bopranicze Śląska zajeżdżają pancerne pociagi 
uiemieckie z wojskiem. W zachodniej części G. 
alaska pragną Niemcy wywołać obronne rzekomo 
bowstanie niemieckiej ludności, 

Rząd polski, mimo wielkiego zaparcia się na- 
rejowych uczuć, zachowuje dotąd jak najściśiej- 
szą neutralność, aby wolny z Niemcami nie wy- 
wołać, Ale jeśli Niemcy złamią neutralność, to 
1 Polska nie opuści powstańców. 

„ W całej Polsce odbywają się wiece j zbieranie 
ofiar w naturze i pieniądzach dla powstańców. 

Między komisją aliancką. a rządem Korfante- 
Zo toczą się rokowania, celem pokojowego zała- 
monia konfliktu. Według żądań Korfantego kea- 
"cja może jedynie zagasić powsizjycy pożar przy- 
znamem Polsce iej części G. Śląska, który się za 
Polską opowiedział, Komisja międzysojusznicza 
“enrała się ponownie w Opolu, aby nowe wnioski 
oteustayić Radzie ambasadorów. 
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Na Śląsku panuje ład i porządek dzięki wiek 
klej karności powstańców. Górnicy nie biorący 
udziału w powstaniu, na rozkaz wrócili do pracy, 
Pod bronią stoi 100 tys. ludzi, ` - ' 

W tych dniach ma się rozstrzygnąć. albo wy» 
łączenie Górnoślązaków Polaków % pod pamowas 
nia Niemiec przez przyznanie Polsce co najmniej 
po t zw. „Linję Korfantego" — albo nowa, stra- 
szna wojna europejska. $ 


O żywność dla powstańców 
górnośląskich. 


Powstańcy górmośląscy i tamtejszą, ludność 
cywilna zwracają się do ludności całej Polski a 
środki żywności, bo tam u nich, na Gómym Šija 
sku, panuje głód. 

Komitet obrony G. Śląska w Krakowie mwras 
ca się więc z gorącym apelem do wydziałów por 
wiatowych, aby za pośiedniectwen wójtów, par 
ratji i obszarów dworskich organizowały zbiórłd 
środków żywności od domu do domu. Zebrana 
w ten sposób dary (zboże, make, ziemniaki, kap 
szę, jaja w pakach, kajnwię w beczkach, masło, 
ser, słoninę i t p.) wnuy orgauizecja powiatowa 
odesłać w najbliższych dnisch waronowo do Kos 
mitetu obrony G. Śląska w Erakuwio, u: ca Re+ 


„toryka l. 5. Również potrzebną icti ciganizacis 


zbiórki ubrań, bielizny i czapek z kaszkietami po 
wsiach i miastach, Zebraną gotówkę pizesyłać 
do miejskiego Zakładu kredytowego w Krakowie 
pałac Spiski, zaznaczając „na cele G. Śląska", 

Sprawa jest nagła. Pomoc całej ludności pols 
skiej konieczna i bezzwłoczna! 


12 


Do 12 maja. 


Ponieważ rząd niemiecki nie wypełnił mobo 
wiązań przyjętych na się w trakiacie wersalskim 
w sprawie rozbrojenia, w sprawie zapłaty 12 mi- 
z M marek w rłocie, płatnych 1 maja b. r., 

w sprawie osądzenia zbrodniarzy wojennych itd., 
przedstawiciele koalicji zebrani w Londynie, od- 
rzuciwszy propozycje niemieckie jako wzgardii- 
wą prowokacją, wystosowali do Niemiec ultima- 
tum z tenninem do 12 maja. 

Nota państw sprzymierzonych stwierdza, fź 
Niemcy muszą w oznaczonym terminie wypełnić 
wrszystkie woje zobowiązania wobec traktatu 
worsalskiego, w przeciwnym razie nastąpi zaję 
«ie Zagłębia Ruhr; nadto jest brana w rachubę 
i morska blokada Niemiec. Te zarządzenia karna 
mają trwać tak długo, dopóki Niemcy nie podda- 
szą się tnaktatowi wensalskiemu. 


Co i kiedy Niemcy zapłacą. 


Zapłata niemieckiego długu będzie musiała 
m przez puszczenie w obieg trojakiego To- 
dzaju obligacji: 

1) natychmiast na 12 miljardów; 

2) 38 miljardów 1 listopada 1921 r.; 

t 8) 85 miljardów wedle wydatności płatniczej 
Niemiec. 

Wszystkie te obligacje będą zabezpieczone 
Przez pobory i dochody państwa niemieckiego. 

Niemcy będą musiały w ciągu bardzo krót- 
kiego czasu zapłacić 150 miijonów marek w zło- 
«ie, albo w obcych dewizach, jako taż 650 miljo- 
ęm marek w złocie w ciągu tmzech miesięcy. m 


i Nieudały występ bolszewików: 
w Warszawie- 


ney warszawscy postanowili tego ro- 
ku dać samodzielny występ na 1 maja. Kilka 
grup bołszewieko-żydowskich zamierzało się udać 
w pochodzie ze sztandarami, na których widniały 
napisy bolszewickie, do miasta. Przeszkodziła jo- 
dnak temu policja, która rozpędzila demoustran- 
tów, a w wielu wypadkach czyniła to samo pu- 
bliczność, wyprowadzona z równowagi krzykli- 
wemi antypolskiemi demonstracjami. 

Ostatecznie zwolennicy ustroju bolszewickie- 

go pouciekali w popłochu, pozostawiając zgubio- 
s kapelusze, mycki i kapiące złotem sztandary 
z poiskiemi i żargonowymi napisami, W czasia 
tych starć zabrano 50 sztandarów i aresztowano 
«zoło 150 osób, „wśród KE kilka posiadało 
Broń palng.. * 
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Korespondencye. 


KRAKUSZOWICE, pow. Bochnia. W święto Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego, dn. 5 maja, odbyło sią u nas 
zcbranie polityczne. Miało to być zebranie dla sa- 
mych Krakuszowian, alo poschodziłi się ludzie mimo 
deszczu i błota z okolicznych wsi tuk, że zrobił sią 
„Wiec“, bo luda było blizko z pół tysiąca! Zebranio 
to miał ks, Luzar, nasz wikary, Mówił dwie i pół 
godziny, n mówił bardzo zajmująco; mówił o całej 
pracy stronnictwa „Piasta w Sejmie, w kraju, i wy- 
kazał jak ta praca tylko szkodę państwu i lndowi ! 
przynosi. Powiedział nam, dlaczego podatki tak wiel- 
kio teraz nakładają — bo zadużo urzędów namne 
Żyli, poobsadzali je swoimi ludźmi — a na te urzędy. 
urzędników trzeba setek miijonów marek! — Wyka- 
zał nam, jak obiudnie postepują piastowcy z ludem, 
jak walczą z wiarą i Kościołem, jak politykę wpro- 
wadzają nawet do szkółl — W końcu przedstawił, 
jakie złote interesa robią piastowcy poslowie (np. 
Bryl, Witos, Kiernik, Rączkowski, Bardel) oraz icù 
przyjaciele. — W imieniu w szystkich zgromadzonych 
tak piastowców jak i niopiastowców jeszcze ram BET- 
decznia ks, kaieehecie dzie tkuję za to, że nam oczy 
na obłudę „Piasta“ i szkodliwą pracę posłów pia- 
stowcowych otworzy! A wszyscy żądamy, aby roli- 
gja nasza katolicka miała naezelne Stanowisko w pii- 
stwie, aby prezydentem był tylko Polak f katolik 
1 aby szkoły były katolickie! Lndwik Rudek. 

ZDRZARZEC, Pow. Mielec. Dnia 24 kwietnia b. r. 
w niedzielę po sumie kancelarja parałialna była 
świadkiem niezmiernie pociesznych, ale i emuinych 
zarazem popisów kilku nawskróś zbolszewiezałych, ba 
przy złóbku „Przyjaciela ludu" i „Piasta“, przez dłu. 
gie Inia karmiących się osobników, Oto przewedn:. 
ezący Komitetu parafialnego, Przew. ks, K roguł 
ski, proboszcz micjsecowy zaprosi} członków Komi. 

tu i kilku poważniejszych gospodarzy, celem po. 
wzięcia ostatecznych decyzyj w sprawie dokończenia 
budowy wikarówki. Komitet stawił się w komplecia 
i kilku poważniejszych gospodarzy. A ponieważ w ko- 
mitecie zasiada dwóch bardzo naiwnych „jasiów'” 
z pod znaku „Przyjaciela ludu", którzy dwóch zdań 
skleić nie potrafią z powodu swego ograniczenia, 
a chcieliby rej wodzić w całej parafii, więc. nie Cru. 
jys się na siłach, by celu swojego dopiąć i dokończe- 
niu wikarówki przeszkodzić, wprowadzili za sobą calą 
sforę naganiaczy, którzy mieli im dopomagać w „ro- 
bianiu" opozycji. 

Wystąpił przeciw nim Jan Wolak, poważny go 
spodarz z Podlesia żarowskiego, który w ciętych sło- 
wach, śmiało i otwarcie, dał należną odprawę żdrza» 
rzeckim „bolszewikom“ Ale ponieważ tenże gospo: 
darz nigdy do szkoły Stapińskiego, Dąbala i innych 
nie uczęszczał, więc nie potrafił wię z nimi na żaden 
sposób umówić. Z powodu karczemnego zachowania 
się „postępowych ujadaezy, zebranie musiało sią 
rozejść. 

Stapińczycy, wygadująe do woli ng wszystkieli 
zdrową myślących gospodarzy | na swoich duszpa- 


„LUD KATOLICKI" Nr. 20 » dx. 15 Maja T927 w 


sierzy, rozlecieli się na wszystkie strony, ujadając 
jeszcze długo po drodze, a echo rozchodziłe sią da» 
loko po całej parafiŁ 

Podpisany zapytuje uprzejmie fizyka powiato» 
mego, czyby dia tych dwóch „jasiów* nie znalazło 
cię miejsce w jakim zakładzie, do którego parafia 
żrirzarzecką na swój koszt chciałaby ich oddać pod 
oehsetwzcję lekarską przynajmniej na ten czas, do- 
póki starostwo nie zwc!lni ich z dotychczasowego tak 
„godnie* piastowanego urzędu. 
e Naoczny Świadek, 

PRZEDMIEŚCIE, pow. Lasst. W niedzielę dnia 
11 kwietnia b. r. odbyło się w tutejszej gminie zebra- 
nia w sali Ochronki 5. 8. Służebniczek. Zebrałi się 
na wspólne omówienie spraw bieżących członkowie 
Straży pożarnej i Towarzystwo chrześcijańskiej Mło- 
dzieży żeńskiej. Jednoglośnie przyjęto następujące 
rczolucje, które przesłano wraz z podpisami do Sejmu 
na ręce Marszalka: 

1. Żądamy polskiej szkoły narodowej i katolickiej. 

2. Domagamy się, aby w polskiej i katolickiej 
szkele nauczycielem i wychowawcą byi tylko Polak 
względnie Poika religji rzymsko-kataliekiej, 

8, Żądamy, aby ustawa scjmowa o spoczynku nie- 
dzielyym była ściśle zachowaną i wykonywaną, a pro- 


testujemy przeciwko jej zmianie, gdyż jako naród su- 


ncerenny nie pozwolimy na gwałcenie naszych uczuć 
katolickich przez uprzywilejowaną mniejszość, 

Rezclucje powyższe stwierdzany naszymi podpi- 
sami. 2 

Następują podpiay 76 osób z gminy. 

Przewodniczący m Straży pożarnej w gminie Przed- 
mieściu jest Tomasz Szpunar, przewodniczącą zaś 
Towarzystwa Młodzieży żeńskiej jest Helena Wawrz- 
kiowiczówna. 

Fostwaty takie, jak powyższe, powinny przesyłać 
Sejmowi wszystkie nasze gminy, które nie pozwolą, 
uby w czomkolwiek naruszano prawa nasze narodowe 
i kotoliekie, Uczestnik, 


U.JANOWICE, powiat Limanowa, Wyborcy, glo- 
Rując na pcela, mają prawo domagać się od niego, 
ażeby w jakimó czasio przybył do uich i zdał spraw oe 
zdanie ze swej działalności. 

Utóż w tym cclu przybył do nas w niedzielą t. j. 
8 kwietnia b. r. p. poseł Jan Potoczek, który po su- 
Mea w krótkim, ale jędrnem przemówieniem, skreślił 
działalność Sejmu i Rządu, oraz wyjaśnił wartość 
4 szkodliwość niektórych ustaw, uchwalanych przez 
Sejm ustawodawczy, 

Wiadomo wszystkim, że stronnictwo katolieko- 
ludowe w naszej parafii otrzymało bardzo nieznaczną 
ilość głosów, ludność tutejsza głosowała przeważnie 
Na tych, którzy umieli dobrze krzyczeć, t. j. na pias- 
toweów, Ale uiestety bardzo się ludzie na piastow- 
Cach zawiedli, bo jeszcze żaden z tych „zbawicieli* 
ludowych do nas nie zagişdnat, ani toż dla nas nie 
uobrago nie zrobił. Pan poseł Laskuda, który przed 
wrboraraj tylo obiecywał, siedzi sobio we Warszawie 

JUG nie robi, aui nie mówi, tylko słucha co inni ra 
` Ludowies alẹ katolicki , 


t3 


BAŃSKA, pow. Nowy Jarg. Dnia 1 maja odbyłą 
siọ u nas poufne zebranie, które zagaił Jan Wojciee 
sak. Referat informacyjny na temat: „Co nam dają 
stronnictwo ludowe" wygłosił Ks. Władysław Ucze 
niak. Po ożywionej dyskusji zawiązano w tutejszej 
wiosce Gminny Związek Stronnictwa katolickodudoe 
wego, do którego zapisało się zaraz 68 członkówa 

Michał Puce, kier. szkoły. 

ŻYWIEC. Dawno nie było już w „Ludzie“ wieści 
a Żywicczyzny, 8 przecież į w samem mieście roze 
chodzi się ta gazeta w pokaźnej ilości egzemplarzy, 
a i w okolicy pewnie nie gorzej. Na 1 maja zjechał 
do Żywca socjalistyczny pos. Czapiński, sławny 5 nae 
padów na reliyję i Kościół kat, w Sejmie i korzystae 
jąc z tego, że miał dużo gapiów przed sobą, bo lue 
dzie wyszli właśnie z sumy, plótł koszałki opałki tos 
warzyszęm, Napiętnować należy oburzający fakt, ża 
podczas socjalistycznego pochodu niósł tablicę z nae 
piscm: „żądamy szkoly świeckiej“ mały chłopak, ue 
czeń szkoły ludowej w Zabłociu. Odkąd to, czerwoni 
panowie, wolno dzieciom szkolnym bawić sią w taką 
agilacjęr! Fakt tea świadczy bardzo smiutnie © ro» 
dzicach, którzy na takie rzeczy swoim dzieciam po- 
zwalają. Pezcz całą noc bawił się hucznie 1 wesoło 
„biedny preletarjat" żywiecki aż w 4 różnych loka- 
lacb, przeważnie żyJewskich przy rauzyce i Kiolisze 
kach. 

Kiedy chodziło o muzyką na pochód 8 Maja, ta 
„patrjotycznie* usposobieni muzykanei zażądali po- 
dobno po 300 Mk. wynagrodzenia dla każdego, na co 
się T. 8. L. zgodzić nie mogło, bo 30060 Mk. zapłacić 
za muzykę to trochę za wiela, Sprawę rozwiązał 
deszcz. Obchód ograniczył sią do nabożeństwa w ko- 
ściele przed południom i do wieczorku w Sokole, Zae 
kończonego wdatnem odograniem jednaaktówki Ry- 
dia pt. „Z dobrego sorea“. Uderzał niemile brak mio- 
gzczaństwa Żywiockiego na tym wieczorku. Mimo 
niepogody zebrało ruchliwe T. S. L. w Żywcu spora 
grosza na celo narodowe. Za pracę w trudnych wae 
runkach. należy sig mu uznanie, Obywatel, 


Rozmaitości. 
Kalendarz na maj 1221 
(od 15 do 22 maja) 
Ziałone Świątki, Zofji 


15 J N. 


16 | P. | Poniedz. Ziel. Św. Andrzeja 
| 17 | W.| Paschalisa 
11815. | Suche dni, Feliksa 
19 | C. | Piotra Cełest. 
| 20 | P. | Suche dni,Bernardynt 
21] S. | hedi Andrzeja Boboli 
|22 | W. | t po Z. Ś. Trójcy Przen. 
MU.JONÓWKA. Fodczas ostatniego cięgnienią 


1.826.072, 
uezqdniką 


miijonówki 7 bm. wygrana padła na nr. 
który został zakupiony przez pewnego 
miniatcrstwa skarbu w Warszawie. 


_ OBCHODY NAPOLEOŃSKIE odbyły się z wielką 
wokazałością w Polsce 5 maja jako w setną rocznicą 


mierci wielkiego eosarza Francji. Pamięć Napolec- | 


na uczczono także w szkołach polskich osobnemi uro- 
'czystościani, 

_ ZAPISY NA POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Urząd 
Pożyczek Państwowych podaje do wiadomości, że 
termin przyjmowania zapisów na 5 proc. długoter- 
minową wewnętrzną pożyczkę państwową roku 1920 
zostat przedłużony do dnia 39 czerwca 1921 roku. 
, POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI załatwia 
dużym firmom przesyłanie pieniędzy czekami i qrzyj- 
mujo drobne eszczędności na trzy procent, — Dziś 
ma już poważną sumę oszczędności, bo półtora mi- 
ljarda marek. — Kto składa pieniądze do tej kasy 
nio płaci żadnych podatków od pieniędzy. Złożone 
kwoty do 1000 Mk. wypłacane są zaraz, większe po 
kilku dniach. Poiceamy tę kasę wszystkim gorąco! 

DLA TEATRÓW AMATORSKICH, bibliotek 
parnftjalnych i czytelni ludowych, 

Świeżo opuścił prasę utwór p. Wojciccha Dre- 
ymiska p. t Wamda, dramat lesendarny w IL. 
aktach. Piękna ta saimka dramatyczną — rdzen- 
nie polskiem i słowiańskiem tchnieniem, owiana, 
powinna się znależć w każdem Kólku aunator- 
Bkiem. w każdej bibliotece paraf. i czytelni budo- 
wej. Z malemi zmianami stosownie do lokalnych 
jwarunków i dekoracji można tę sztuką odegrać 
Ba se enio ijndowej w czasie wie sczorkków patiyo 
tycznyc h. — Cena w księgarni 190 marek — a w 
Admini siracji „ludu Katoliekiero“ wraz z ko- 
Bztomi rokomeniowanei przesyłki 165 marek za 
aje lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 

DSAKODOWANIA ZA ZMARŁYCH W AME- 
A W razie śmierci polskich rohotników z po- 
wodu wypadków w zakładach przemysłowych w Ka- 
madzie i Sianach Ziednoczonych, rodzinie należy się 
według praw tamtejszych odszkodowanie. Jeśli się 
kodzina do pewnego terminu, zazwyczaj krótkiego, 
mie załosza, sprawa zostaje umorzona, © co gorli- 
wie starają sia adwokaci, broniący interesów zakła- 
dów przemysłowych. W interesie zatem leży wszyst- 
kich tych, którzy mają krewnych w Ameryce, o któ- 
rych kmiovći eie dowiedzieli, albo o których przez 
czas dłuższy nie mają wiadomości, aby zgłaszali się 
sami po informacje do konsulatów Rzeczy pospolitej 
w Kanadzie: w Montreal i Winnipeg, oraz w Stanach 
Zjadnoczonych, w Nowym Jorku, Chicago, Buffalo, 
Detroit i Pittsburgu, względnie do Departamentu 
Konsulamego  Ministerjum Spraw Zagranicznych 
w Warszawie, Fredry 1. Tembardziej, jeśli Bprawa 
0 odszkodowanie jest już wdrożons, winni we wła- 
mnym interesie jak najrychłej udzielać Ministorjum 
Spraw Zagranicznych, względnie konsulatom, wy- 
masanych ioformacyj I dokumentów. 

JAK ROZPOZNAĆ FAŁSZYWE TYSIĄCMAR- 
KÓWKI? Fałszywe tysięcmarkówki zdarzają sią 
kl! o w wydaniu brudnoszarem i odrazu można je 
poznać po tem, że górna obwódka jest niewyraźna, 
Kamazana. Tak sumo padobizna Kościnszki jest za- 
'mazana i nos osadzony prosto zemiast skośnie. Czor- 
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wony, numer banknotu łatwo się ściera i nie jest tak ~ 
wyraźny jak drukowany. 

BURZA Z PIORUNAMI I GRADEM przeciągnę- 
ła — jak nam donoszą — w sobotę 30 kwietnia nad 
wsią (ospmzydową w pow. brzeskim. Podczas tej bu- 
rzy wpadł piorun kominem do domu gospodarza 
Styrny, a stanrtąd do stajni, gdzie zabił krowę i świ- 
nią. Frócz tego rozwalił komin i rozdat strzechę 
na połowę. W domu powypadsły wszystkie szyby 
z okien, Nie powstał jednak pożar, ani i ludziom nit 
sią nio stało. 

NIEMCY WYNOSZĄ SIĘ Z POLSKI. Rząd ziem 
odebranych przez Polskę Prusakom stwierdza, że do- 
tąd opuściło Poznańskie i Pomorze 3800 tysięcy Niem- 
ów. 

OGRANICZENIE PRZYJAZDU DO AMERYKI. 
Przyjęta przez senat ameryk. ustawa o ogranirzeniu 
przyjazdu do Amoryki ustala, 4 z każdej narodowo- 
ści nioże przyjeżdżać 3% tej liezby, która zmajde- 
wała się w roku 1910 w Stanach Zjednoczonych. 

ZACIĘTE WALKI Arsbów z żydami w Palesty- 
nie. Donoszą urzędowo, że dnia 1 maja rozegrały się 
w Palestynie zacięte walki między Arabami i Żyda- 
mi. Było 40 zabitych i 150 rannych. Do uspakajenia 
stron walczących musiano sprowadzić wojsko an- 
gielskie. 

STRAJK PÓŁ MILJONA MARYNARZY W AME- 
RYCE. Pół miljona marynarzy amerykańskich roz- 
poczęło strejk na znak protestu przeciw rozphorzą- 
dzeniu o zmniejszeniu płacy marynarzy o 15 pre. 
Rząd używa obecnie do pracy marynarzy nienalcżą- 
cych do związku strejkujących. 


Gd Administracyi. 


Do numeru obecnego załączamy dia P. T. Od- 
biorców czeki P. K. 0. i prosimy o rychle wyrów- 
nanie wszelkich zaległości, 


KURS PIENIĘDZY Z DN. 9 MAJA 4821 R. 


1 Dolar amerykański 820—850 M. 
1 Frank frane. 64—65 M. 
1 Marka niem. 12—13 M. 
1 Korona austr. 1.30-—1.40 M. 
1 Koroma czeska 11—12 M. 
1 Lira włoska 37-—40 M. 
1 Lei rumuński 11.50—12.50 M. 


Hammor i satyra. 


„NIECH ŻYJE 1 MAJA!“ 


W pewnem miasteczku prowinejonalnem soerjahi- 
styczny mowca kończąc swoją mowę na rynku dd 
szczupłej grupy „wiernych“ towarzyszy, powiada: 

— A teraz odezytamy rezolucją... 

— Głosy: Tak. tak, roewolncji chcemy. 
Niech żyje rewolucja! 


rowałucji 


— Mowca czyta: W im'ę solidarności proletacjatu... 

— Głosy: Tak, soli za darmo nam dujcie, soli za 
darmo! 

— Mowca po skończonem wreszcie odczptywanim 
napisanych paru zdań wznosi okrzyk: Niech żyje 
meędzynaroadówka! 

— Głosy nieco dalcj stojących: Tak. niach 
łydówka, niech żyje! 


żyje 


s szą Ę 
SRA. AEG. 

NA SKARD POLSKI N. N. z Buczkowa 200 Mk. 

NA POGORZELCÓW W WAŁ-RUZZIE. Marja 
Biemiciiska z Krynicy 100 M. — Kółko abstynonckie 
dziewcząt im. Karoliny Kózkówny w Brzesinach. ce- 
lem uczczenia pamięci swej Patronki 500 M. — Kół- 
ko sbstyn. matek im. św. Jadwigi w Brzezinach 
100 M. — Ks. St. Śliwa z Brzezin 200 M. -- A. Rojsk 
z Wróbiowie na odbudową domu redzinuego śp. Ka- 
roliny Róakówny 200 M. . 

NA FUNDUSZ PRASOWY: Ka. J. Kilian., Ci żxo- 
wice 100 M. — Urząd paraf. Frzysietniua 50 M, — 
Maciej Jakubiec, Ciche 10 M. — Gustaw Głowacki, 
Tamów 20 M. — Helena Dabrowa Bochnia 40 M. — 
Ks. J. Fasuga Męcina 29 M. —- Michał Stawarz, Bia- 
doliny rad). 20 M. — Ke. Prob, Pietraszek, Roście- 
liska 50 M. — Ka, St. Biedroński, Jauów Podl 
40 H. — L. Wróblewski, Podwełoczyska 40 M. — 
Antoni Kowalski, Stańków 20 M. — St. Bueluiniec, 
Wietrz; chowiee 50 M, — J. Wątor z Polanki 40 M.— 
Elżbieta Bnrkówna, Strzyżów 50 M. — P. Mucha 
25 M. — Ks. Stefan Czerw, Stary Sącz 100 M. — 
N. N. BOU M. — Jan Popardowski z Trzetrzewiny 
20 M. — Ks. Jan Woroniewski, Kochawina ad Stryj, 
100 M. — N. N, 200 M. — Karolina Kulasówna, No- 
wa Osunehowa 40 M. — Ks. Paweł Rabczak, Sanok 
40 M, — Rozalja Bunzek, Radłów 20 W. 


Gelsewiedzi Radakeyi. 


Woźniak Ludwik. Przesyłka doszła w calości. 
Szczęść Wam Boże w pracy — a przyśtijcie jaką ko- 
respondencję 0 tamtejszych stosunkach, wypadkach 
1t. p. — J. Niedojadłowa: Wiersze są piękne, ale do 
druku wię nie nadają. Oprócz rymu bowiem i rytmu 
musi być jeszcze t. zw. poetyczne ującia przedmiotn. 
Wzór takiego ujęcia może WPani brać sobie np. 
z „Róż klasztornych" dra Bennera lub innych praw- 
dziwie poctycznych utworów. — Ewa Kowałówna: 

miast wierszy, prosimy nadesłać nam jaka kore- 
snondencją. — Ka. Pekala. Cz. Dunajec. Poslano pod 
wskazanym adresem. — Parafjanie przeworscy. Nio 
podpisanych korespondencyj nie zamieszczamy. Jeśli 
chcecie prawdy bronić, to nie z zapłotn. ale podp'sz- 
ĉie swoje nazwiska, — Jan Suchodejski, Przyszowa. 
Gazetą posyłamy regularnie, więe ginie gdzieś na 
Poczcie, albo w dradze z posziy. — Józef Palarz, Pu- 
leśnica. Bętzie. — Wilczyska, Bedzie. — Jan Keder 
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Wojakowa. List z odpowiedzią wysłaliśmy, — Aleky. 
Zegarsti, Horowice. Bardzo to wątpliwe, ale spróbu- 
jemy i dzmy znać o wyniku, — Józet Koaieczny, Za- 
mieścimy, prosimy o dalsze, krótkie. —- Parzijanie 
z Mędrzechawa, Bedzie. -— Gmónny Związek S. K. L. 
w Gstrowach. Umiesuimy w miarę miejsca. -— Maria 
Swiatek, Dąbrowa. promumresta dotychczas nie nad- 
szła. -— Amela Ulaaewska, Uherce, Na razie zapla- 
cony jest Mi Mi kw. 1021r, — K, Kulacówaa, Nowa 
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ORGANISTA, posiadający chwalebne lovaliiikaeje, 

z chlubnemi ówiadectwimi, poszukuje poszdy w mie- 

ście lub na wsi. Chętnie przyjnie uboczne zajęcie: 

pisarstwa lub iune czynności, Laskawo zgłoszenia do 
Red'keji „Ludu kotol.* pod „Wzorowy”. 


UNIEWAŻNIA SI jmpiery wojskowe Jana Psiody 

z Dobrkowa. pow. Fiano, zgubione w Dębicy. 

ORGANISTY KAWALERA najvuotoiej krawca, -— 

pas.ukujo Urząd pamfalny w Gospizydowej pow. 
Lipnica marowana. 


IĘKAY FOLWARK 
kupić można przy kolej, obok miasta, obrzar okolo 
45 morgów, » w tem: 80 me. roli, 4 my. ląk dwi- 
kośnych, 3 mę. lasu stulszego, wszystko olbsiane, 
3 krowy, 2 kome, komyesny inw unturz mattwy, bar- 
dzo piękny park i san a kilkassi drzewami ow eca- 
wemi aleja wiśwowa, aleje  Świarkowo-hrzazowe, 
stawek zarybiony, saparagiarnia, ormżerya, 10 ne 
z pożezcnuni. 
Wszystkie budynst w debrym sianie drewniane, key- 
to dachówką. Bom mieszkalny o 6 pokojach, duzi 
dom mieszlalny o 3 pokojach. duża stodoła, spieblerz, 
chlewy, kiwniki, oraz pod jednym darhom oroime 
stajnia na 5 koni, obory na [2 krów, 2 wozownie, 


2 drewutnic. i 2 meszhauia dla slużby, Ualość peze- 


piekna, sportowa, mśród ląk, keświół i sakela pob 
ska w pebliskiem miasteczku. Żadnana cena kupna: 
8.90.0080 Nk, Bliźszych informacyj udzieli Dr. Jan 
Deiurzyński we Lwowie pl Beruurdyński L. 11. 


W TUCHOWIE (Małop.) obok klasztoru jest dy 

sprzedania dam zawierający dwa pokajo. kuchnie, 

stajnię. dGesutnię. boisko, stadnią i I mórg vgrońw. 

Zyłeszenia pzyjawje: TLeśnickowa Zofia. "Pushów. 

UNIEWAŻNIA sie dokumenty wójskowe Piotra 

Króla z Wyyudy pow. Brzesko, zgubione 26 lutego 
1827 row. 


SKRADZIONE PAPIERY WOJSKOWE Tana Inson 
plutonowego z Lichwina pów. Tarnów unieważnia się. 


ORGANISTA ogenmiadwtny, na stanowisku pesze 


kujo od £ lipca b. r. większej posady no wai lub 
w jniakcie, — Łaskawe zgłoszenia do Rodakevi 
Mda R a liee 
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[o sprzedania realność | 

zaraz 2 domy, zabud. gesp, ogród warzywny P 

i owoc. th morgi ziemi ogrod, wszysíko w do-s 


'brym stanie, wokoło rzeka, położenie b. ładne 
i oe zgi — HUBICKI, PILZNO. 


So aiai obacnego "WR fi 
Borik, Len, Lubimy, | 
jj Ralgrasy, Seradellg, |; 
i doza Wysę Ka [a = || 
MIĘTY 
4, HAUR „ŻAR ON LUTA. $ 
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Zastępstwo Prościejowskiej Fabryki Maszyn rolniczych 
F. WICHFERLEGO 

NOWY SĄCZ, ul. Hoffmanowej Nr. 1 

naprzeciw sądu, 

POLECA : 
Kieraty kryte 1- i 2-konne Wicliterlego T 
Z. l. Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami 
i sitem na kółkach przewozowych, słynne 
1 M. R. 18 Wichterlego. — Młocarnie ręcz- 
ne L. M, K, Wichterlego. Przystawki uniu 
wersalne. — Kompletne garnitury miocar- 
niane z pasami skórzanymi Wichteriego. = 
Młynki do czyszczenia zboża krajowe. — 
Sieczkarnie reczne i kioratowe. 


Madszedł wiiki transport pługów i kultywałorów, 
AiL Rzetelnym gospodarzom udziela się kredytu. 


WAGA: Ceaników nie wysyłamy‘ Zaraz zamówić 
Więc? şe | zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


SE mazosiedaiijay 1 redaktor: Ka, 


Franciszek Mirek. 
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Pasta i wazelina do obuwia, 


klej szewski, kołki, przędza, szydła, igły, gwoździe, mlotkię 

podkówki, raszple, zolówki I obcasy gumowe, skóra va 

wierzchy i podcszwy, farby do materyi, Szczotki, przy- 

bory szkolna, przybory do palenia i golenia itd. dla kon- 
sumów i kupców w każdej ilości, 


Papier szilany, papier szmerglowy 
hurtownie poleca — Na prowiacyę wysylka odwrotnie 


U. J. Berbek a, kraków, plae Mariacki L. 8, p. 


BOB Y 
Pod gwarancją ngjlepsze w świecie, specjalnie wyra- 
biano w cenie za sztuk iQ: 
za długość 63, 70, 75, 60, 85, M0 cm. 
cena 310, 350, 350, 560, 360, 465 Mk. 


Dla Kółek roln. hurtownie opust. Oplacam sam. Przy 

zamówioniu nadesłać calą należytość lub zadatek. 
Stefan Dobuszczak, 

fabr. sklad kos w Dolinie, Malopolska. 
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Ważne P. P.T Fa Roinic 


RBA R —- 


Z powodu frudnożci przewozowych orez 
kraku wagonów 


Majwyższy czas zamawiaś obecnie 
pod zasiewy wiojzmne E gosienne z Bra- 

S kujurycihi kawaców, by takowe na czasie fS 

otrzy mać s 

A KAJNET, SOLE połasewe wysoko t 

A procamiowo, GIPS NAWOZOWY, p 

$ bardzo skuteczny nawóz, nadający się E 

j pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 


Destarcza tyłka SDP posjski Lażisze passnkiŁ 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


Wapare, Cement, Gips murzrzki I ý 
H sztukntargii, KMRCRÓWKE NSOGSIO: 
WA; „„ABBIT* f Ł p. F 
| wszystko tylko w ładunkach eałowagonowych K 
Koanłczyną czerwoną, Tymotą I inne nasiona Ñ 
częściowo 
u szybką dostawą poieca firma protokoło wana: 


A: 5 
ART. BODUCH 
Mertonas szmedeć i silad nasisa. produktów ralsych, wsisikich udwarów 
sztutzigch, arlyłmiów kużowianych, wapoa, camente, gipsu, dzekówki asbil, 
aru maszyn ralniczzch i do celów orzmysowych, 


kle RYN 21. 
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L= tea: Związek kateliska- Jadowy. 
Gzeloskuzai drukseni „Głosu Narody’ w Krakowie pod zarrądsa Rowmawa Forka 


